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BROKER 3

R
e dak cja „Ga ze ty Ubez pie -
cze nio wej”: – Czy po
pierw szym ro ku dzia łal no -

ści spół dziel ni moż na już mó wić
o suk ce sie przed się wzię cia, czy
też jesz cze za wcze śnie na osta -
tecz ne oce ny?

To masz Wit kow ski: – Hen ry
Ford ma wiał, że po łą cze nie sił to
po czą tek, po zo sta nie ra zem to
po stęp, a wspól na pra ca to suk -
ces. I w mo jej oce nie ten pierw -
szy rok to zde cy do wa ny suk ces.
Suk ces, gdyż jest to pierw szy te -
go ty pu pro jekt na ryn ku, któ ry
wy szedł po za ra my kon cep cyj ne.
Suk ces, gdyż mi mo krót kie go
okre su dzia łal no ści (ope ra cyj ne
dzia ła nia spół dziel nia pro wa dzi
od wrze śnia 2019 r.) uda ło się
uru cho mić cen tral ny ze spół li -
kwi da cji szkód oraz pierw sze
pro gra my ubez pie cze nio we.
Spre cy zo wa li śmy ce le, wy zna -
czy li śmy kie ru nek dla dzia łań
krót ko- i śred nio ter mi no wych. 

Po zy ska li śmy no wych człon -
ków. Do za ło ży ciel skich 13 kan -
ce la rii bro ker skich do łą czy ło 12,
a roz mo wy na wstęp nym eta pie
pro wa dzi my z kil ku na sto ma ko -
lej ny mi bro ke ra mi. Wresz cie suk -
ces, gdyż spraw dzi ła się sa ma
idea spół dziel czej współ pra cy, le -
żą ca u pod staw te go pro jek tu. Te
kil ka mie się cy wspól nych dzia łań
po ka za ło nam, że moż na zbu do -
wać kli mat za ufa nia w gru pie nie -
za leż nych bro ke rów. Pod su mo -
wu jąc, mo że my mó wić o suk ce -
sie na obec nym eta pie i o do -
brych fun da men tach dla dal -
szych wy ni ków.

Po roz ma wiaj my wię cej o kon -
kret nych ko rzy ściach dla człon -
ków. Cze go do ty czy ły pro gra my
ubez pie cze nio we? 

– Przy go to wa li śmy dla człon -
ków dwa de dy ko wa ne pro gra -
my ubez pie cze nio we. Pierw szy
z nich, skie ro wa ny do klien tów
z ryn ku rol ne go, obej mo wał
ubez pie cze nie upraw w se zo nie
je sien nym 2019. Dru gi, funk cjo -
nu ją cy w dal szym cią gu, skie ro -
wa ny jest do za rząd ców wspól -
not i spół dziel ni miesz ka nio -
wych. Wy róż nia go bar dzo sze ro -
ki za kres ubez pie czeń oraz
uprosz czo ne pro ce du ry li kwi da -
cji szkód, gwa ran tu ją ce du żą
spraw ność. Wszyst kie szko dy
zgło szo ne w ra mach te go pro gra -
mu zo sta ły wy pła co ne. Przy go to -
wu je my zrę by ko lej nych pro gra -
mów. W tym ce lu pro wa dzi my
obec nie ne go cja cje z cen tra la mi
kil ku du żych to wa rzystw.

Wspo mniał Pan rów nież o ze -
spo le li kwi da cji szkód.

– Uru cho mi li śmy cen tral ny
ze spół do spraw li kwi da cji
szkód, któ ry zdą żył po twier dzić
swo ją przy dat ność i sku tecz -
ność. Przede wszyst kim my ślę tu
o li kwi da cji szkód po za gra ni ca -

mi kra ju, ale tak że o co dzien nej
wy mia nie opi nii i re ko men da cji. 

Po za tym ze spo łem i pro gra -
ma mi war to pod kre ślić, że nie -
któ rzy człon ko wie spół dziel ni
mo gli roz sze rzyć za kres swo ich
usług, ko rzy sta jąc z kom pe ten cji
ko le gów, np. w ob sza rze gwa ran -
cji czy kre dy tów ku piec kich. 

Pod czas na sze go pierw sze go
spo tka nia pod kre ślał Pan też ta -
kie ce le spół dziel ni jak moż li -
wość po wie rze nia port fe la in ne -
mu człon ko wi do za rzą dza nia
pod czas cho ro by. Czy te go ty pu
przy pad ki mia ły miej sce? 

– Na szczę ście ta kiej po trze by
nie by ło, ale tak, to jed ne z waż -
niej szych ce lów spół dziel ni. Ma -
my po my sły i moż li wo ści, by za -
gwa ran to wać wie le za bez pie czeń
dla człon ków gru py. To wła śnie
za rzą dza nie lub po moc w za rzą -
dza niu port fe lem pod czas dłu go -
trwa łej cho ro by bro ke ra, za rzą -
dza nie port fe lem z do ży wot nią
ren tą eme ry tal ną czy np. za rzą -
dza nie port fe lem do cza su prze -
ję cia obo wiąz ków przez spad ko -
bier ców. W roz mo wie z ak tu al -
ny mi i po ten cjal nym człon ka mi
te kwe stie są czę sto pod no szo ne
i bar dzo do brze od bie ra ne.

No do brze, a cze go nie uda ło
się zre ali zo wać?

– Nie pod cho dzi my do te go
w ta ki spo sób. Pa mię taj my, że
każ dy z człon ków pro wa dzi wła -
sną, nie za leż ną dzia łal ność bro -
ker ską, któ ra po chła nia du żą
część cza su. Ma my wy pra co wa -
ny kon sen sus co do osta tecz nej
for mu ły Co nec to Bro ker i bę -
dzie my do nie go dą ży li kon se -
kwent nie, ale roz sąd nie i spo koj -
nie. Nic nas nie go ni. 

Przy czy ną po wsta nia Co nec to
Bro ker nie by ły bie żą ce pro ble my
je go ini cja to rów, ale wspól ne po -
strze ga nie, jak bę dzie się zmie -
niał w naj bliż szej przy szło ści ry -
nek usług bro ker skich, jak bę dzie
ro sło zna cze nie pro fe sjo na li za cji
w bran ży, w tym wy ko rzy sta nie
naj now szych tech no lo gii in for -
ma tycz nych, w koń cu jak bę dą
ro sły wy ma ga nia for mal ne sta -
wia ne przez KNF. Wszyst kie te
czyn ni ki prze ma wia ją za ko niecz -
no ścią po łą cze nia sił śred nich
pod mio tów bro ker skich.

Czym osta tecz nie ma stać się
Co nec to Bro ker dla śred nich kan -
ce la rii?

– Wła ści wie już jest tym,
czym chce my, by by ła, choć
na ra zie w fa zie po cząt ko wej.
Naj ogól niej moż na po wie dzieć,
że spół dziel nia ma być dla 
człon ków wy spe cja li zo wa nym
praw nym i or ga ni za cyj nym
wspar ciem, ma sta bi li zo wać ich 
biz ne sy oraz two rzyć prze wa gi
ryn ko we. W kon se kwen cji umoż -
li wiać szyb ki i sku tecz ny roz wój. 

War to pod kre ślić, że spół -
dziel nia ja ko pod miot agre gu ją -
cy zróż ni co wa ne do świad cze nie
oraz kom pe ten cje człon ków
z jed nej stro ny ma umoż li wiać
ich wy mia nę w ob rę bie or ga ni za -
cji, ale z dru giej ni cze go nie na -
rzu cać. Każ dy czło nek spół -
dziel ni ma z niej brać a la car te,
czy li to, cze go w da nym mo men -
cie naj bar dziej po trze bu je, by
sku tecz nie dzia łać na swo im
ryn ku. Za bar dzo nie chciał bym
wy bie gać w przy szłość, po nie -
waż Co nec to Bro ker bę dzie
w koń cu roz wi ja na wspól nie
przez jej człon ków, któ rzy
na bie żą co zde fi niu ją za da nia
i ce le. I to już się dzie je.

Nad czym głów nie pra cu je cie?
– Za kre śli li śmy kil ka głów -

nych ob sza rów. Co nec to Bro ker
ma być dla człon ków spe cja li stą
w za kre sie li kwi da cji szkód, pra -
wa ubez pie cze nio we go, szko leń,
in for ma ty za cji oraz or ga ni za cji
pro gra mów ubez pie cze nio wych.
O ze spo le li kwi da cji już wspo -
mnia łem. Dzię ki si le or ga ni za -
cyj nej, a tak że fi nan so wej bę -
dzie my opie ra li co dzien ną dzia -
łal ność na ana li zach praw nych,
do ty czą cych wy tycz nych KNF,
RODO czy naj waż niej szej dla
nas IDD. Te ana li zy oraz pro ce -
du ry i prak ty ki przy go tu ją dla
nas naj wy bit niej si spe cja li ści
z za kre su pra wa ubez pie cze nio -
we go w Pol sce. Współ pra cę z ni -
mi już na wią za li śmy i bę dzie ona
roz sze rza na oraz kon ty nu owa na. 

Dzię ki szko le niom bu du ją -
cym no we kom pe ten cje człon ko -
wie spół dziel ni bę dą mo gli 
roz wi jać za kres swo ich usług. 
In for ma ty za cja po zwo li z ko lei
uspraw nić ich ope ra cyj ną dzia -
łal ność biz ne so wą, za pew ni
prze pływ in for ma cji w ob rę bie
spół dziel ni, au to ma tycz ne roz li -
cza nie pro wi zji ze wszyst kich
TU etc. 

Si ła prze tar go wa spół dziel ni
umoż li wia wresz cie two rze nie
cen tral nych pro gra mów ubez pie -
cze nio wych w for mie nie do stęp -
nej dla po je dyn czych, śred niej
wiel ko ści kan ce la rii. Przy kła dy
już ma my. Je stem pe wien, że
dzię ki sy ner gii wszyst kie te dzia -
ła nia prze ło żą się na wzrost port -
fe la skła dek.

Port fe la Co nec to czy je go
człon ków?

– Głów nym ce lem Co nec to
Bro ke r jest wzrost port fe la
człon ków, tj. po szcze gól nych
kan ce la rii bro ker skich two rzą -
cych Gru pę. Spół dziel nia czer -
pie si łę z za so bów i do świad cze -
nia jej człon ków. Na tej ba zie
wzmac nia kom pe ten cje w za ry -
so wa nych ob sza rach, a na stęp -
nie udo stęp nia ją wszyst kim
człon kom w po sta ci róż ne go ro -
dza ju wy so ce wy spe cja li zo wa -
nych usług. Ta kie roz wią za nie
wzmoc ni po zy cję każ de go bro -
ke ra w je go re gio nie. Je go si ła
bę dzie ro sła na sku tek kom ple -
men tar no ści, peł ne go ser wi su
ob słu go we go dla klien tów oraz

umie jęt no ści na naj wyż szym
po zio mie. 

Kie dy spo dzie wa cie się osią -
gnąć peł ną moc or ga ni za cyj ną?

– Już dziś dys po nu je my naj -
więk szą sie cią od dzia łów spo śród
bro ke rów na kra jo wym ryn ku, co
jest bar dzo atrak cyj ne, zwłasz cza
dla ogól no pol sko dzia ła ją cych
klien tów. Peł ną moc or ga ni za cyj -
ną osią gnie my do koń ca bie żą ce -
go ro ku. Prze wi du je my, że w tym
okre sie po zy ska my do pro jek tu
ok. 50 pod mio tów bro ker skich.
Po ło wę już ma my. Ta ka licz ba
człon ków za pew ni fun du sze
na fi nan so wa nie pro jek tów, bu -
do wę struk tur, pro gra mu IT. Sło -
wem na uzy ska nie si ły or ga ni za -
cyj nej w ca łym kra ju. Zbu do wa -
nie moc nych ram dla przy szłej
dzia łal no ści to klu czo wy etap
roz wo ju pro jek tu. Po tem wzrost
licz by człon ków wy ha mu je.

Wy ha mu je czy zo sta nie za blo -
ko wa ny?

– Wy ha mu je. Za so by, któ ry mi
bę dzie my wów czas dys po no wa li,
po zwo lą nam na re ali za cję za ło -
żo nych ce lów. Każ dy ko lej ny ak -
ces bę dzie mu siał więc wią zać się
z bar dzo du ży mi ko rzy ścia mi dla
spół dziel ni. In ne bę dą za sa dy fi -
nan so we i or ga ni za cyj ne ta kie go
przy stą pie nia. Z pew no ścią wyż -
sze bę dzie wpi so we, któ re bę dzie
nie ja ko za pła tą za wcze śniej szy
wy si łek, któ ry już dziś po no si my.
No wi człon ko wie bę dą prze cież
od sa me go po cząt ku ko rzy stać
z pro gra mów ubez pie cze nio -
wych, opra co wań praw nych, li -
kwi da cji szkód przy go to wa nych
przez obec nych człon ków. Naj -
waż niej sze z punk tu wi dze nia za -
in te re so wa nych bro ke rów jest to,
że przy stę pu jąc pó źniej, po zba -
wia ją się wpły wu na kształt spół -
dziel ni, któ ry te raz do pra co wu je -
my. Bę dą wcho dzić do sztyw no
usta lo nej struk tu ry. 

Czy li kto pierw szy, ten lep szy?
– Kto pierw szy, ten zy ska

wpływ. Bro ker, wcho dząc dziś
do Co nec to Bro ker, zy sku je moż li -
wość od dzia ły wa nia na kie ru nek
roz wo ju Gru py, współ kształ tu je ją.

W przy szło ści roz sze rzy my wy -
ma ga nia wzglę dem no wych, po -
ten cjal nych człon ków. Po za aspek -
tem fi nan so wym bę dzie my ści ślej
se lek cjo no wać pod ką tem geo gra -
ficz nym, wiel ko ści przy pi su, spe -
cja li za cji. Bę dą pew nie sy tu acje,
gdy wnio sek du że go, rze tel ne go,
ale „uni wer sal ne go” bro ke ra z re -
gio nu, w któ rym bę dzie my mie li
już człon ka, zo sta nie od rzu co ny. 

Pod su mo wu jąc krót ko, ten
ostat ni rok to...?

– Idea spół dziel ni się spraw -
dzi ła, a ryn ko wa si ła prze bi cia
człon ków i sa me go Co nec to Bro -
ke r ro śnie z każ dym mie sią cem.
Już dziś wie my, że po sta wio ne
przed spół dziel nią ce le bę dą zre -
ali zo wa ne.  ■

Siła Conecto rośnie z każdym miesiącem 
„Siła regionalna, moc globalna” to motto Conecto Broker, spółdzielni niezależnych brokerów, 

która na rynku brokerskim pojawiła się w ubiegłym roku. Za projektem stoją silni regionalni brokerzy,

którzy połączyli się, by zwiększyć możliwości biznesowego działania. Podsumowując pierwszy rok

funkcjonowania, zarząd przekonuje, że idea spółdzielczości wymagająca zaufania i współpracy

znakomicie się sprawdziła. O tym, co udało się osiągnąć, oraz planach na 2020 r. rozmawiamy 

z Tomaszem Witkowskim, prezesem zarządu.


